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Orcan centralny polskiej partyi socyałna-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Pogłoski o odrębnym pokoju. — Miuełaj Mikola- | sili go do wagonu. Na jednem miejscu, gdzie po- 


wicz o konieczności pokoja. — Czcheldze żada 
głosowania żołnierzy w szyrawic pokoju. 

„Taegl. Rundschau“ donosi: W całej Holandyi 
obiegują pogłoski o możliwości pokoju odrębne- 
go z Rosyą. 

W ostatnich dniach otrzymały wielkie duń- 
skie firmy bardzo wiele zamówień dla Rosyi, 
które odnoszą się jedynie do towarów, potrze- 
bnych na czas pokojowy. Wiadomość o tem po- 
daje sztokholmski korespondent „Frankf. Ztg.”. 

Socyalistyczna rada rewolucyjna pod przewo- 
duictwem posła Czcheidzego rozszerza — według 
„Echo de Paris“ — odezwy, domagające się glo- 
sowania wojska, które ma rozstrzygnąć dalsze 
prowadzenie wojny albo zawarcie pokoju. 

W. ks. Mikołaj Mikołajewicz — według depe- 
szy z Amsterdamu do „Voss. Ztg.“ — wyraził się 
wobee oficerów francuskich w głównej kwaterze 
bardzo nieprzychylnie o przebiegu rewolucyi. 
Według jego zapatrywania do wybuchu rewolu- 
cyi nię przyszłoby wcale, gdyby między sprzy- 
mierzeńcami panowała jedność i gdyby Rosya 
otrzymała odpowiednie poparcie w chwilach 
krytycznych. Tymczasem ani materyalnie ani 
finansowo sprzymierzeńcy nie spełnili swych 
zobowiązań. W obecnem położeniu niema dla 
Rosyi żadnego ocalenia, I wszystkie ofiary są da- 
remne, gdyż Rosya musi zawrzeć pokój, jeśli 
chce zachować swe mocarstwowe stanowisko. 


Rozłam w radzie robotniczej? 

Ze Sztokholmu donoszą, że w radzie rotutni- 
czej nastąpił rozłam. Mniejszość uległa wpły- 
wom wojowniczych liberałów ,zaś większość po- 
została na pacyfistycznem stanowisku. 


Car modli się za rewolucyę. 

Pisma rosyjskie donoszą, że car wyraził ży” 
czenie „aby jego Syn ze względu na zdrowie mógł 
wyjechać do Norwegii. Podczas nabożeństwa w 
kościele zamkowym ostatniej niedzieli, car miał 
być pierwszym, który ukląkł gdy zaczęło modli- 
twę za prowizorycznym rządem. 

W Petersburgu odbyły się manifestacye ró- 
żnych pułków garnizonu petersburskiego. Na 
sztandarach były napisy, wśród których domi- 
nowały słowa: „Wojna, wolność. 


Burcew prowadzi śledztwo przeciwko ministro- 
wi Protopopowowi. 


Akt oskarżenia — jak podaje „Voss. Zig.” — 
 wystosowany przeciw Protopowowi, zarzuca mu 
zdradę stanu. Jako materyał obciążający zuży- 
 tkowano wiele aktów, znalezionych w tajnem 
archiwum Protopopowa. Opracowanie materya- 
łu dowodowego i dalsze śledztwo, prowadzone 
w archiwum „odbywa się pod kierownictwem 
Burcewa. 


Na północnym froncie. -—- Guczkow agituje 
wśród żołnierzy. 


Specyalny korespondent „Timesa“ jechał w 
pociągu z ministrem wojny, Guczkowem, który 
udawał się do armii, stojącej na północy. W 
Pskowie wsiadł do wagonu generał Boljerew (2) 
kierownik militarnych operacyi na północnym 
[roncie, który opowiadał, że dowódzcy wojskowi 
uprzedzili niepowołanych agitatorów, zgroma- 
dziwszy wojsko i ludność cywilną i oznajmi- 
wszy jej, że cała Rosya dobrowolnie przyłącza 
się do nowego rządu i stoi zjednoczona silnie 
przeciw zewnętrznemu wrogowi. 

Guczkow jechał w ubraniu cywiłnem i prze- 
mawiał do żołnierzy, którzy na ramionach wHo- 


ciąg nie miał się zatrzymać, zagrodzili żołnierze 
tor i w ten sposób skłonili ministra wojny do 
wygłoszenia mowy. 


Zatrwożony Buchanan. 


„Gazette de Lauzanne" donosi: Ambasador 
angielski w Petersburgu, Buchanan, zawiado- 
mił Lloyda Georga, że sytuacya w Rosyi jest 
zatrważająca. 


Przemówienie Kiereńskiego za pokojem. — 
Zasoby Rosyi się wyczerpały. 

Berliński „Vorwaerts* przytacza za „Avanti“ 
przemówienie Kiereńskiego, które miał na ze- 
braniu kadetów i socyalistów 1 w którem obsta- 
wał za rychłem zakończeniem wojny. Pod adre- 
sem kadetów mówił między innemi: 

„Czy sądzicie na seryo, że wasz program co 
do Konstantynopola, Czech i t. p. roznieci zapał 
i poryw do czynu w ludzie? Jesteście opstani 
ideą imperyalistycznych zdobyczy, Gonicie za 
ułudami, za tantastycznemi urojeniami waszych 
mózgów — bez zrozumienia rzeczywistego po- 
łożenia kraju. My natomiast uznajemy, że dziś, 
po trzech niemal latach wojny, wyczerpały się 
materyalne i ludzkie zasoby Rosyi, że tadszedł 
czas, ażeby głosić konieczność zakończenia woj- 
ny na podstawie samostanowienia o sobic lu- 
dów. Wszystkie gabinety powinny jednakowo 
zrezygnować z imperyalistycznych celów wo- 


jennych. (Protesty ożywione wśród kadetów). | 


Chcecie mi zapierać prawa mówienia imieniem 


demokratycznej Rosyi. Ale i wy tego prawa nie . 
posiadacie. Zanim głos zabraliście — należało : 


wam stworzyć warunki, wśród których opinia 
Rosyi może się wypowiedzieć swobodnie. Daj- 
cie masom możność zorganizowania się i prze- 
dyskutowania celów wojennych. 

Nim to nastąpi, zaniechajcie stawiania pro- 
gramów zdobywczych i wojennych, o których 
naród rosyjski wiedzieć nie chce (ponowne pro- 
testy kadetów). 


Żołnierz rosyjski w obecnej chwili w przedsta- 
wieniu rosyjskiego ośicera. — „Myśmy tych pa- 
nów zrobili ministrami, i my ich zniszczymy”. 

Korespondent sztokholmski „Voss. Ztg. tak 
streszcza uwagi — jak twierdzi sztabowce ro- 
syjskiego — na temzat stanowiska żołnierzy vo- 
syjskich wobec nowego stanu: 

„Bezpośrednio przed wyjazdem z Rosyi mia- 
łem sposobność być obecnym na licznych zebra- 
niach żołnierskich w Moskwie, Twerze, Kolpi- 
nie, Petersburgu, Wyborgu i Helsingforsie. Ro- 
zmawiałem też z bardzo licznymi, poszczegółny- 
mi szeregowcami. Jedno tylko powiedzieć mo- 
gç: z tymi rozhukanymi Żołnierzaini rząd obecny 
sobie nie poradzi". 

Na dowód przytoczył opowiadający takie fa- 
kty: W maneżu Michałowskim podoficer Kli- 


menko wobec 2000-go zgromadzenia żołnierskie- | 


go odgrażał się obecnemu rządowi tak: „Myśmy 
tych panów 
czymy, jeżeli nie pójdą za naszą wolą". A z tlu- 
mu żołnierzy huczały okrzyki potakujące. 

„Dajcie ziemi, wolności i pokój — inaczej sa- 
mi sobie weźmiemy” — iak znów kończył swo- 
je przemówienie inuy mowca Żołnierski, frajter 
Bylinin w Wyborgu. 

Obecnie, wyjaśmiał ów sztubowiec dalej, oko- 
ło 200 delegatów żołnierskich znajduje się w dro- 
dze na. front. Wiadomo, z czem oni jadą. 
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Pogłoski o odrębnym pokoju z Rosya. 
Mikołaj Mikołajewicz uważa pokój za konieczny. — Mowa Kierenskiego 
przeciw wojnie. — 32 generałów i 600 oficerów uwięziono. 


| sztabowiec — że tymczasowy rząd w Petersbur- 
gu juź i sam kazał aresztować pewną iłość ofi- 

| cerów, którzy zbyt żywo agitowali przeciwko o-- 
bećnej władzy“. 

|  Cosię tyczy zaś aresztowań wśród zwolenni- 

| ków cara, to wedle powyższego informatora, ofi- 
cerów tej kategoryi aresztowano około 600, w tej 

, liczbie nie mniej, niż 32 generałów. 

Korespondent „Voss. Zig.' spytał się w końcu 
swego rozmowcę, co sądzi on o przyszłości Ro- 
syi? Uzyskał odpowiedź: car skończył swoją grę, 

| ale może nie monarchia: do niej poprowadzą 3 
stopnie: chaos, przelew krwi i dyktatura woj- 
| skowa... 

Rozumie się, za autentyczność tej rozmowy 
odpowiada tylko źródło, z którego ją powtarza- 
my. 

Wzrost sił rady robotniczej. 
| „Lokal-Anzeiger" donosi ze Sztokholmu: Pe- 
| tersburska rada robotnicza uzyskała w ostatnich 
, dniach bardzo znaczny przyrost sił przez przyła- 
czenie się do niej wszystkich urzędników kole- 
jowych, pocztowych i telegraficznych, którzy 
odmówili posłuszeństwa rządowi prowizorycz- 
| nemu. 3 


Kierenskij nie chce być rosyjskim Maratem. 


Według „Russkija Wiedomosti'* odwiedził 
| Kierenskij komitet posłów trudowików w Mo- 
| skwie, gdzie odpowiadał na liczne pytania. — 

Oświadczenie ministra, że w. ks. Mikołaj nie zo- 
| stanie naczelnym komendantem, przyjęto bu- 
! rzliwymi oklaskami. „Były car Mikołaj — mó- 
| wił Kierenskij — opuszczony przez wszystkich, 
| prosił rząd tymczasowy o opiekę. Jako najwyż- 
i szy prokurator trzymam w swym ręku los jego 
| i jego rodziny. Ale nasza cudowna rewolucya 
| była prawie bezkrwawa, a ja nie chcę być jej 
| Maratem, Specyalnym pociągiem pozwolę po- 
| jechać byłemu carowi do danego portu, a stam- 
| tąd do Anglii. Użyczcie mi do tego pełnomocni- 

ctwa". Słowa Kierenskiego przyjęto oklaskami. 


Sztokholmski korespondent „Russk. Słowa” 
otrzymał z Moskwy wiadomość, że w najbliź- 
szych dniach nastąpi proklamowanie republiki 

| demokratycznej w Rosyi. 


Reforma armii rosyjskiej. — Wybieralność pod- 
oficerów. 
| Do „Algemeen Handelsblad“ donoszą z Peters- 
| burga, że komisya dla reformy armii zgodziła 
| się na następujące punkty, które mają być pod- 
stawą tej reformy: 1. zniesienie prawa starszeń- 
| stwa w nominacyach w naczelnej komendzie i 
| w sztabie jeneralnym, 2. swobodny wybór pod- 
oficerów przez ich bezpośrednich przełożonych, 


| 

| 

| Proklamowanie republiki rosyjskiej? 
| 


3. osobista odpowiedzialność tych przełożonych 
za wybranych w ten sposób podoficerów. 


Poliwancew reorganizuje komendę wojskową. 
i  Petersburska agencya telegraficzna donosi: 
| Minister wojny zarządził zniesienie sądów 
| wojennych. Były minister wojny Poliwanow 
j udał się do głównej kwatery, aby ią zorganizo- 
| wać na nowych. zasadach, dokładnie oznaczyć 
| wzajemny stosunek sztabu gencralnego i prowi- 

zorycznego rządu, zająć się rozdziałem zakre- 
| sów działania, oraz starych dowódców. którzy 

osiągnęli granice wieku, usunąć od dowództwa. 
| Św. Syned a zewolucya. — Czy miał formalne 

prawo zgłosić swój akces? 

!  Wedłag depeszy petersburskiego biura Reu- 
: diera, św. Synod zgłosił akces rosyjskiego prawo- 
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sławnego kościola do nowego rządu. W „Voss. 
Zig." objaśnia sztokholmski sprawozdawca, że 
to oświadczenie, nie ma ani prawnego ani mo- 
ralnego znaczenia, gdyż na 5 członków Synodu, 
uprawnionych do głosu, £-ch. mianowicie metro- 
polita petersburski Pitirim i moskiewski Maka- 
rij zostało usuniętych przez nowy rząd, jeden 
zaś, metropolita kijowski Flawian przebywa z 
brzezorności w swej metropolii. Z 70 biskupów 
prowincyonalnych olbrzymia większość uchodzi 
za. zwolenników starego rządu. 


Rohotnicy odsżępują ed 8-godzinnego dnia 

roboczego? 

Petersbursku ugencya telegraf. donosi: Ro- 
botnicy fabryk materyałów wojennych, wobec 
konieczności popierania wyrobu materyału wo- 
jennego wszelkiemi siłami, postanowili odstą- 
pić od głównego żądania swego programu: o- 
śmiogodzinnego dnia. p 

Chłopi organizują milcyę. 

według doniesień z Petersburga, chłopi w Ro- 
syi organizują. systematycznie milicyę, aby za- 
stąpić dawną policyę, oraz ustanawiają nowe 
miejscowe zwierzchności. Zwoławszy zgroina- 
dzenia gminne, wyrazili silną wolę popierania 
nowego rządu i po niższych cenach sprzedają 
krajowe produkty dla zaopatrzenia armii i lu- 
ttności. Idea o równości praw kobiecych zaczyna 
się po kraju rozszerzać. W gubernii jekateryno- 
słąwskiej chłopi wybrali kobiety, jako delega- 
tów do komitetu wykonawczego. 


Usunięci oficerowie. 

„Daily News“ dowiadują się z Petersburga, 
że prowizoryczny rząd rosyjski ogłosił listę usu- 
niętych oficerów sztakowych, między nimi 112 
generałów, za monarchiezne zapatrywania. 


Sytuacya w Odesie. 

„Acht - Uhr - Blatt“ donosi z Malmoe: Sytua- 
cya w Odesie jest bardzo poważna, Tysiące ro- 
hotników wstrzymało pracę. 

W całej Rosyi południowej wstrzymano ruch 
kolejowy, co dołkłiwie odbiją się głównie na ar- 
mij rogyjskiej w Multanach, W porcie odeskin 
żołnierze zrabowali dwa wielkie magazyny woj- 
skowe. 


Z głosów prasy rosyjskiej, Republika rosyjska 

c trazesem. 

Pod nagłówkiem „Mówić w Rosyi o republice 
„jest frazesem* zaznacza „Nowoje Wremia”, iż 
Rosya nie jest ani pod względem politycznym, 
ani teź społecznym do ustroju republiki przy- 
gotowanąę. Do tego trzebaby dłuższego przygo- 
towania terenu i znacznej zmiany usposobienia 
wśród ludności. Ta ostatnia dziś nie jest wogó- 
je dojrzałą dla tak demokratycznej formy pań- 
gtwowej, jaką jest prawdziwa republika. 

Organ prawicy „Russkoje Znamja“ robi złośli- 
we uwagi o „zrewolucyonizowanej szlachcie ro- 
syjskiej”, Pisząc o tem, że prawie trzy czwarte 
szlachty w Rosyi oświadczyły swą solidarność 
z obecnym rządem rewolucyjnym, wyraża prze- 
konanie, iż Rosya w obecnej chwili wogóle nie 
ima szlachty, tylko samych rewolucyonistów, 


Oficerowie, utopieni w przerębii. 

„Frankfurter Zeitung“ donosi ze Sztokholmu: 
Wedle uzupełniających wiadomości z Helsing- 
forsu, wynosi ogólna liczba zabitych tam ofice- 
rów 280 — w tej liczbie znaleźli się dwaj admi- 
rałowie, jeden generał (von Kothen) i dwaj pul- 
kownicy. 16 oficerów ze stątku wojennego „Poł- 
lawa“ zostało przez załogę utopionych w wybi- 
tej w lodzie przerębii. 

Powrót zesłańców partyjnych z Syberyi odby- 
wa się na koszt rządowy. Tak zwana „babka re- 
wolcyi* Breszko-Breszkowska już wyruszyła 
z Minusińska śród szczególnych oznak czci. 

Drobne wieści. 

Reuter donosi: Generał Iwanow, którego wczo- 
raj uwięziono, odstawiony będzie do Petersbur- 
ga. 
„N. Zuercher Ztę. z Amsterdamu donosi: Na 
giełdzie tamtejszej, która o stosunkach w Rosyi 
jest zawsze dobrze poinformowana, krążą upor- 
czywe pogłoski o bliskim pokoju odrębnym z 
Rosyą. Także szwajcarskie koła dyplomatyczne 
nie uważają tej pogłoski za nieprawdopodobną. 

Jak donosi „B. Tagebl.*, ostatniej niedzieli od- 
było się w Petersburgu około sto zgromadzeń 
łudowych, na których domagano się republiki. 
Znamiennego przyrostu prądów krańcowych nie 
można zapoznawać. 

Minister wojny Guczkow, wydał rozporządze- 
nie, aby drogą pospieszną opracowano projekt 
nowej ustawy, według której ma nastąpić ró- 
wnouprawnienie bez względu na pochodzenie 
lub wyznanie religijne w promocyi na wyższe 
stopnie oficerskie. 


| 


Akt oskarżenia przeciwko carowej wypraco- 
wał w. ks. Paweł. Carowa obwiniona jest o u- 
dział w spiskach wojskowych. 


Pierwsze posiedzenie pań- 
stwowej Rady aprowizacyjnej 
w Wiedniu. 


(Korespondencya „Naprzodu ”). 
Wiedeń, 29 marca. 

Poraz pierwszy zebrała się Rada aprowiza- 
cyjna, której utworzenia obok urzędu aprowi- 
zacyjnego z rozpoczęciem akcyi aprowizacyjnej, 
żądali socyaliści. Na wniosek pos. Diamanda je- 
szcze z r. 1910 Koło polskie przedstawiło hr. 
Stuergikhowi to żądanie, ale zmarły prezydent 
ministrów nie uznawał potrzeby socyalizowania, 
produkcyj i obrotu żywności, ani nie skłaniał 
się do powolania czynnika obywatelskiego do 
adminisiracyi. 

Rada aprowizacyjna składa się z 88 członków, 
wśród nich 8 Polaków — Benis, Chlamtacz, Dia- 
mand, Kędzior, Lisowiecki, Maryewski, Nowak, 
Schleicher i 3 Rusinów — Struk, Nahirny, Ła- 
hodyński. Stosownie do ilości ludności Galicya 
powinna mieć 25 przedstawicieli w Radzie. Niż- 
szą Austryę reprezentuje 28, a kraje Sudeckie 
29 członków. Zebranie zagaił mianowany przez 
cesarza przewodniczący by. Larisch-Moennich 
dłuższem przemówieniem. Naczelnik urzędu a- 
prowizacyjnego, minister Hoefer, przedstawił 
stan aprowizacyjny Austryi, z uznania godną 
szczerością, wielkie trudności, połączone z upo- 
rządkowaniem stosunków aprowizacyjnych. 

Zastępcami przewodniczącego obrano z Czech 
byłych ministrów: Forsta i Schreinera, z Niż- 
szej Aumtryi: wiceburmistrza Hossa, z Galicyi 
nikogo. 

Do 6 komisyi, ogólnej, zbożowej, dla paszy, 
mięsa, przemysłów żywnościowych, eksportu i 
importu żywności, należą po 2 do 3 przedstawi- 
eleli Galicyi. Wybór komisyi i organizacya ich 
zabrała cały dzień. Grupy niemieckie nie mogły 
się pomiędzy sobą pogodzić i co chwila musiano 
przerywać posiedzenie, by zwaśnionych braci 
pogodzić. Największy zatarg wywołał wybór 
kobiet do komisyi ogólnej. Przyznano kobietom 
dwa miejsca, ale, że ich było pięć, więc wszyst- 
kie kandydowały i dopiero w ściślejszych wy- 
borach zwyciężyły: imi Freundlich, znana go- 
cyalistyczna działaczka na połu aprowizacyi i 
hr. Walterskirchen. 

Podobnie wybór przewodniczących w komisyi 
dla przemysłów aprowizacyjnych wywołał burzę 
w szklance wody. Przewodniczącym wybrano 
p. Steinwendera, a na zastępcę zaproponowal 
p. Maryewski Diamanda. Obecni przemysłowcy 
zażądali wyboru fabrykanta i postawili kandy- 
datury: dyrektora kopalni węgla, Guentera, 
ewentualnie fabrykanta Redlicha. W trzeciem 
głosowaniu wybrano Diamanda 8 głosami, prze- 
ciw 6. Fabrykanci zaperzeni, szczególnie gorzęl- 
nicy i piwowarzy, zażądali wtedy nowych wý- 
borów ze względu, że na posiedzeniu nie byli 
wszyscy członkowie komisyi. Mimo poparcia 
hr. Larischa komisya nie przychyłiła się do tych 
żądań. 

Dyskusya ma charakter pouiny, dzisiaj debata 
generalna, po niej nad szczegółowemi sprawami 
aprowizacyi. 

epen 


Wojna światowa. 


Ostatnie wiadomości. 

Biuro Reutera donosi: Turcy przed opuszcze- 
niem Bagdadu usunęli z niego wszystkie ma- 
teryały wojenne, a stacyę telegrafu iskrowego, 
dworzec kolejowy, wodociągi i inne urządzenia 
zniszczyli. Całe miasto przedstawia stos ruin. 

Angielska Izbą gmin przyjęła wszystkie przez 
konierencyc zastępców stronnictw zapropono- 
wane zarządzenia w sprawie reformy wybor- 
czej, między temi co do prawa wyborczego dla 
kobiet. 

Agencya Havasa donosi: Dekret znosi konsty- 
tucyjne gwarancye we wszystkich qrowincyach 
Hiszpanii, 
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Wrażenia ze Skalskiego. 
Hrekenów i Tuchia. 

W Hrebenowle — jak donosi dr Ortowicz do 
„Kur. Lwowskiego“ — zmian nie wiele. Wień 
prawie nietknięta — spalono tylko kilku wil w 
letnisku Zełemiance. 


Tuchla przedstawia obraz takiego niemal zni- 
szczenia, jak Koziowa. Ludność rozpierzchła, się, 
chaty zniszczone, opuszczone lub rozebrane — 
tylko cenirum wsi koło cerkwi nleuszkodzone. 
Tuchla i okoliczne wsie przez dlugi czas leżały 
w samej linii bojowej; na wszystkich okolicz- 


nych górach pozostały dotychczas całe linie o- 


kopów, ziemianek, dziś już poniszczonych, mnó- 
stwo kolczastego drutu, wszędzie widzi się gro- 
by żołnierskie bezimienne, a do dziś jeszcze ma- 
ją chłopi pewne zarobki zbierajac po lasach od- 
łamki nabojów. 
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Z Królestwa. 


Rozłam w Kolie międzyparłyjnem, 
Wodle warszawskiego „Głosu Stolicy" realiści 
usuwają się z „Koła międzypartyjnego". 
Zawieszenie „Gazety Pelskiej" 
Wydawnictwo „Gazety Polskiej" zawiadąmia: 
swych odbiorców, iż rozporządzeniem komendy 
obwodowej w Dąbrowie Górniczej z dnia 28 mar- 
ca została „Gazela Polska“ zawieszoną. 


Komunikat austryacki. 


Wiedeń, 30 marca, 

Urzędowo donoszą 30 marca: 

Wschodni i poludniowo-wschodni teren wojny: 

Żadnych szczególniejszych wydarzeń, 

Włoski teren wojny: 

W odoinku Krasu działalność axtyłerył w ob- 
szarze walk naszego ostatniego przedsięwzięcia 
jest bardzo żywa. Roworete i Arco stały wczoraj 
pod ogniem dział średnich 1 ciężkich. W Arco 
szpital cywilny został trafiony, 
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KRONIKA. 


Kraków, piątek 30 marcą. 

Z Koła polskiego. Jąk donoszą dzienniki, wero- 
raj obrudowała subkomisya, Koła polskiego, wy- 
brana dla sprawy ordynacyi wyborczej nad e 
boratem w sprawie wyodrębnienia Galicyi. 5 š 
odbędzie się posiedzenie komisyi parlamentar- 
nej Koła. Po świętach zbierze się Koło na'tpłe- 
name posiedzenie, 

Powołanie pospolitaków z lat 1891 do 1872. 
„Wiener Ztg.' ogłasza obwieszczenie, powołujące 


tych, którzy przy przeglądach uznani zostali za 


zdolnych do służby; 16 kwietnia mają się sta- 
wić roczniki od 1891 do 1872, zaś 2 maja ręczniki 
od 1877 do 1872, 

Powołanie zwolnionych od slużby wojskowej. 

»N, Fr. Pregse* donosi z Budapesztu: „Pesti 
Naplo" donosi: Zamierzone jest powołanie z po- 
śród zwolnionych od służby wojskowej (e n th o- 
ben) tylko młodszych roczników, a mianowi- 
cie na razle od 18 do 26 roku życia. 

Jest planowanie dokładne zbadanie pracują- 
cych u prywatnych firm zwolnionych (entho- 
bene), albowiem dużo firm nie znajduje się już w 
stogunku dostawców do armii i dla tego własnie 
w tych wypadkach zwolnienia nie są uprawnio- 
ne. 
Dalej istnieje zamiar wezwania wszystkich 
pozostających wewnętrz państwa wojskowych 
od najwyższego oficera do prostego żołnierza 
do wykazania się (Ausweisieistung), Yo legity- 
mowanie się ma być przeprowadzone przez ko- 
misye mieszane. Komisye te bedę rozporządzać 
nicograniczonemi pełnomocnictwami, tak, że 
będą miały prawo pojawiania się nawet w mie" 
szkaniach prywatnych. Wobec tego poleca się 
każdemu zobowiązanemu do służby wojskowej, 
aby był zaopatrzony w odpowiednie dekumen- 
ta wojskowe. 

Powołanie wszystkich zwolnionych mie jest 
zamierzone. 

Wadociąy naprawiony. Dzisiaj po południu 
naprawiono rurę wodociągową i mieszkańcy 
Krakowa wreszcie mogą otrzymywać z wodocią- 
gu wodę. 

Ograniczenie spożycia mięsa i tłuszczu. We- 
diug rozporządzenia namiestnictwa, począwszy 
od dnia 1 kwietnia. b. r. niedozwolonu jest w 
dwóch dniach tygodnia, a to we wtorki i piąl- 
ki sprzedaż mięsa surowego, lub przyrządzu- 
nego (gotowanego. pieczonego, wędzonego, %0- 
lonego itp.) jakoteż podawanie mięsa i potraw 
mięsnych w całości lub w części z mięsa przy“ 
rządzanych, wreszcie spożywanie mięsa i potraw 
mięsnych w całości lub w części z mięsa przy- 
rządzanych w gospodarstwach domowych (pry* 
watnych). We wtorki wolno jsdnak sprzedawać 
i spożywać baraninę. 

Kollegium wykładów naukowych (Rynek 
A—B. 30). Początek o godzinie f-ej wieczór: 

Piątek: K. Czapiński: M. Stirner i jego apo- 
teoza egoizmu w Świetle krytyki (Marks, Feuer- 
bach, X. Fischer i t. d., Stirner a Nietsche. 
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Mowa kanclerza w parlamencie niemieckim. 


Jest kłamstwem, że cesarz niemiecki chce 


przywrócić panowanis cara. — Nie pragniemy 


niczego innego, jak tylko, byśmy możliwie szybko z rosyjskim narodem mogli żyć znowu 
w pokoju. — Zmiana polityki w sprawie polskiej już podczas wojny. 


Oświadczenie soeyalistycznej „Wspólnoty 
Pracy". 

Pos. Bernstein odczytał oświadczenie socyalno- 
demokratycznej wspólnoty pracy, wyrażające 
polityce rządu nieufność i podkreślające konie- 
czność dopomożenia narodowi niemieckiemu do 
zawarcia możliwie szybko dobrego i szczerego 
pokoju. 

Głos soc. demokracyi. 

Noske (soc. dem.) oświadcza, iż trzepa swal- 
czaąć nadzieję Anglii, że jej srebrme kule dadzą 
jej zwycięstwo i zwalczać jej zamiar wygłodze- 
nia Nientiec, lecz potępia, że Jeszcze łeraz odzy- 
wają się w Niemczech głosy, pragnące stłumić 
chęć pokoju i skłonność pokojową. 

Przyszłość Belgii przy rokowaniach pokojo- 
wych, zdaniem mowcy, będzie najważniejszym 
punktem spornym. 

W Rosyi przyszły do głosu masy ludowe, a one 
są nawskróś pokojowo usposobłone. Rosya je- 
dnak żywi obawy, że Niemcy pewnego dnia mce- 


głyby współdziałać przy przywróceniu rządów ' 


carskich. Należy szybko ze strony urzędowej 
ł jak najstaranniej rozprószyć te obawy. 

Wprost błazeństwem nazywa mowcea wystę- 
powanie pewnych dzienników, któreby chciały 
wyzyskać zajścia rosyjskie dlą zgłoszenia no- 
wych, bezwzględnych zadań ancksyjnych. So- 
cyaliści pragną, by słowa cesarza: „Nami nie 
kieruje chęć zdobyczy“ obowiązywały i dalej. 

Omawiając sprawy wewnętrzne polityki, 
podnosi, że masy ludu muszą jak najrychlej o- 
trzymać swe prawa. Rewolucya rosyjska uwa- 
żana jest w Anglii i Francyl za cios wymierzony 
teakoyi pruskiej, Ale reakcya w Prusiech nie 
da się utrzymać, skoro ją już raz na wschodzie 
obalono. 

Mowa kanclerza. 

Historyczne wydarzenią w Rosyi wysuwają się 
„Mg czoło wypadków. O ile możemy tu osądzić, 
cesarz Mikołaj padł ofiarą własnej tragicznej 
winy. 

Jedną z ulubionych legend naszych przeciwni- 
ków, jest, że rząd niemiecki popierał reakcyjne, 
autokratyczne rządy Rosyi przeciw wszelkiemu 
ruchowi wolnościowemu. Już rok temu w parla- 
mencie oświadezyłem, że to twierdzenie wprost 
sprzeciwia się faktom. 

Kiedy Rosya w r. 1905 wskutek wojny japoń- 
skiej, a potem wskutek rewolucyi znalazła się w 
poważnym kłopocie, cesarz niemiecki usilnie do- 
radzał carowi Mikołajowi, na podstawie stosunków 
osobistej przyjaźni, by nie sprzeciwiał się już dłu- 

żej uprawnionym życzeniom swego ludu co do pe- 


JÓZEF PORAJ. 


SCHWYTANIE SZPIEGA. 


(Ciąg dalszy). 

— Mniejsza z tem. Otóż, zdaje mi się, że obrzęd 
ten zupełnie inaczej odbywa się, gdy ktoś patrzy 
otwarcie, niż wtedy, gdy napozór nikt nie wi- 
dzi. Pani Zofia w owej chwili miała ciało czer- 
wone od zimna, bo przecież był to juź wrzesień, 
ramiona jej drżały, nawet szczękały zęby, ale w 
jej niewymuszonych ruchach było tyle wdzię- 
ku i bezwzględnej swobody, że naprawdę zda- 
wała się być jakimś nadprzyrodzonym, a w ka- 
zdym razie niezwykłem zjawiskiem. Ubierała 
się prędko i z konieczności przyjmowaia tę całą 
gamę tygrysich ruchów, co odurzają, jak wino. 
Włosy miała wysoko podpięte zieloną siatką, 
wyraz twarzy wesoły, choć nieco skupiony, i 
wyglądała rzeczywiście na dziwożonę lub pią- 
kną topielicę, co przed zmrokiem wvezła z toni 
na pusty brzeg i czeka na kochanka - człowieka 
wśród trzcin nadbrzeżnych... 

— Poeta! — rmruknął porucznik. patrząc cic- 
kawie na twarz opowiadalacego, który "orącz- 
kował się coraz bardziej, pocierał czolo i cza- 
sem pociagał z manierki. 

— Już była całkiem ubrana i zapinała maleń- 
kie lakierowane pantofelki, kiedy zaryzykowa- 
lem pokazać się jej. Zerwała się I krzyknęła 
z przerażenia. Chciałem być surowy, chciałem 
aresztować ją i nie mogłem! Przyszio mi na 
myśl, że może żyd skłamał, aby odwrócić od sie- 
bie podejrzenie. I wiele innych argumentów 


przytoczyłem sam przed sobą na jej obronę, już . 


nie pamiętam jakich. Dość na tem, że ukłoni- 
łem się grzecznie i zapytałem, co tu robi... 


form, a więc cesarz uczynił caś wprost innego, 
| niż to, eo dla jasno zrozumiałych celów się o nim 
twierdzi. 

Car Mikołaj poszedł inną drogą, która nie od- 
powiadala interesom ani jego własnego kraju, 
ani naszego. W Rosyi, zajęiej przebudową we- 
, wnętrzną, nie byłoby miejsca dla niedorzecznych 

dążeń ekspanzywnych, które w końcu doprowa- 
| dziły do wojny i dawny rząd tak obciążyły, że 

uw at trudno jesi zdobyć się na naturalne ludz 
kie współczucie dla obalonego domu panują- 
cego. 


Naród rosyjski, który z germożcia tej wojny 
nie pragnął, może być społtcjny, że my nie bę- 
dziemy się w jakikolwiek r"*csób micczać w 
jogo sprawy. Nio pragniemy niczego innego, 
jak tylko, byśmy możliwie szybko mogli z tym 
narodem żyć znowu w pokoja (żywe oklaski) 
w pokoju „opartym na pełnej honoru dla obu 
stron podstawie. 


| 
| W sprawie kaniliktu z Ameryką Oświąd- 
cza kanclerz, źe jeżeli Ameryka zechce 
powiększyć rozlew krwi, te edpo- 
wiedzialność zie spada na Niemcy. Naród 
niemiecki nie żywi ani nienawiści, ani nioprzy- 
jażni ku Ameryce, zdoła i tę próbę przetrwać. 
Kanclerz przechodząc do sprąw polityki we- 
wnętrznej powiada, że gdy zewsząd osączają 
Niemców nieprzyjaciele, trzeba najpierw praco- 
wać mad szczęśliwem zakończeniem wojny, Na 
początku wojny wszyscy byli prawie jednego 
zdania, że załatwienie kwestyi wewnętrznych 
musi być odłożone na czas po wojnie. Ale woj- 
na się przeciagnęła i dziś, jak się zdaje, już nie- 
ma tej jednomyślności, 


Kanclerz przypomina więc przedewszystkiem 
wczorajsze oświadczenie co do polityki polskłej, 
z którego wynika, ża rząd nie trzyma się już 
dziś w całej pełni zasądy odraczania wszystkie» 

' go aż na czas po wejnłe. W ten sposób będzie 
| można także kwestye, które wchodzą w zakres 
kompetencyi parlamentu, prędzej załatwić, niż 
to pierwotnie było zamierzone. Jednakże głó- 
wnem żądaniem podniesionem w dyskusyi, byin 
reforma pruskiego prawa wyborczęgo. Ź dzisiej- 
szych wywodów wnioskuje kanclerz, że i postę- 
powa partya ludowa i narodawi liberali skia- 
niają się dziś do stanowiska socyaloyob damo- 
kratów. Zapatrywania wielee się różnią. Nie jest 
rzeczą wskazaną, by dziś przystępować do tak 
radykałnych zmian, kiedy miliony mężczyzn, 
których prawo wyborcze ma uledz zmianie, 
znajdują się w polu. 
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cującym uśmiechem, za który wówczas, a może 
i teraz, dałbym wszystko, prócz jednego hono- 
ru. Przecież przez kilką lat tyle marzyło się 
o niej... Dziwna rzecz, hyła zwykłą prowincyo- 
nalną szwaczką i nie najładniejszą ze znanych 
mi kobiet, a taki wpływ wywierały na mnie 
iej czyste siwe oczy i nieokreśłony, nieustanny 
wdzięk jej ruchów... 5 

— Bylam ną galicyjskiej stronie, we dworze... 
Musiałam, bo winni mi byli tam troche pienię- 
dzy, a teraz przecież znikąd już zarobku niema. 
Z czegóż będę żyć jeśli dawne dłużniczki nie 
zapłacą... 
| —I pani tak wplaw Wisłę przebyła. z ubra- 
niem na głowie?-— pytałem dalej, zdziwiony 
dopiero teraz niezwykłością tego faktu. 

— O, io przecież nad większą rzeką, niż Wi- 
sła, wychowałam się. Pływan) doskonale. Teraz 
trochę za zimno na takie przeprawy, ale cóż 
robić? Wszystkie łódki albo zniszczone, albo pa- 
nowie zabrali, a promy pod strażą. Musiałam się 
zdecydować na przępłynięcie. Brzegi teraz pu- 
| ste prawie cały dzień, bo nad samą rzeką niema 

zabudowań, tylko szuwary, więc nie potrzebo- 
wałam się wstydzić... 

Zaczerwieniłą się i spojrzałą na swoje nieza 
pięte pantofelki, zabłocone trochę, ale wązkie i 
zgrabne... r 

— Nie mogę juź siąść, rosa zamioczy mi su 
kienkę —- odezwała się po chwili dziwnie zma 
towiałym głosem, nie podnosząc oczów. — Gdy- 
by pan był łaskaw zapiąć mi pantofle, bo prze- 
cież boso nie wrócę do domu... 

Ukląkłem na ziemi i zapiąłem... 

—- Ba! — krzyknął nagle jeden z oficerów — 
cheiałbym widzieć to przypinanie.. 

— Nic byś nadzwyczajnego nie zobaczył — 
cnłodno odrzekł Sarnecki, 


u | 

Qdpowiedziała mi z tym sordecznym i obie- | 
l 
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Nowa jednostka administra- 
cyjna na Litwie. 


W związku z jakiemiś dokładnię jeszcza nie- 
znanemi rozstrzygnięciaini, dotyczącemi nie- 
wkluczonych do genetrał-guhernatorstwa war- 
szawskiego ziem, oderwanych przez Niemcy od 
caratu, rozpatrzymy tu pokrótce ich dzieje pod 
akupacyą niemiecką. x 

Dotychczas ziemie te, obejmujące Kurlandyę, 
znaczny płat Litwy oraz gub. suwałską, (wcho- 
dzącą w skład Królestwa) podzielone były na 
cztery okręgi: 1. Kurłaudya, 2. Litwa (rdzeń 
żmudzki Litwy etnograiicznej, czyli gub. ko- 
wieńską), 3. okręg wileńsko-syuwalski, 4. okręg 
hialeostocko-grodzieński. 

Niedawno okręg wileńsko -suwalski został 
włączony w jedną całość administracyjną z „„Li- 
twą” — z siedzibą władzy w Wilnie. 

Kierownictwo w ten sposób scentrąlizowanego 
zarządu objął dotychczagowy kierownik okręgu 
„Litwą”, ks. Isenburg - Birstein; major zaś hr. 
Jork von Wartenburg, który pełnił był funkcye 
szefą okręgu Wilno-Suwałki, zdymisyonowalł. 

Nowy, % dwu powstały okręg, okejmuje zatem 
to terytoryum, do którego preiendowali Litwini, 
jako do swej etnograficzenj spuścizny, choć mie- 
ści się tani polskie Wilno z okolicą i cały sze- 
reg powiatów etnograficznie nie-litewskich, a 
o bezwzględnej przewadze ludności połskiej i ka- 
tolicko-białoruskiej. 

W jakim stopniu nowy podział administracyj- 
ny przesądza o przyszłości wszystkich oko- 
lie, okjętych tym nowym okręgiem „e całą pe- 
wnością wiedzieć nie możemy. 

Boraźnie zjawia się pytanie, czy ta zmiana 
oznączać będzie i zmianę w traktowaniu potrzeb 
ludnośeł polskiej. Zarząd bowiem „Wilna-Bu+ 
watki“ naogół był niego wyrozumialszy dla pol- 
skości (w szkalnietwie), niż zarząd „Litwy”. 

Q Litwić i rozmieszczeniu w niej żywiełu 
polskiego, pisaliśmy niejednokrotnie. 

Teraz chcelibyśmy nieco danych podać z gub, 
suwalskiej, gdzie na terenie Królestwa 
atykał się żywioł polski z litewskim. 

i Połskn część Suwalszczyzny obojmuje poza 
skrąwkiem pow. kalwaryjskiego cały powiat 
| 
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suwalski i augustowski oraz część sejneńskiego. 

Zarząd akupacyjny wyda! był w lecie 1916 o- 
kólnik, rozesłany do gmin, a zawiadamiający, 
ke, jeśli jakaś grupa ludności pragnie założyć 
sakołę į podą kandydatą na nauczyciela, będę 
jej w tym względzie czynione ułatwienia. W po- 
wiecie suwalskint założono 15 szkół, w sejneń- 
skiem parę. Ostatnio jednak nie uwzslędniono 
vodań a szkały polskie. 

W pow. sejneńskim poza zwartym obszayam 
etnograficznym polskim poczęta polskie szkoły 
kasować (np. w Ochotnikąch), W tym wypadku 

| nie bez znaczenia były, jak sądzą, skargi księży 
Litwinów, że szkoły polskie w okolicach mic- 
szanych działają przyciągająco i na Litwinów. 


-— Tos osioł! 

— Nie. Ale, jak człowiek zbliża się do chwili, 
o której przemarzył setki noty, to musi być nie- 
śmiały i niezgrabny. Ja przecież wiedziałem, że 
iwopozycya Soni była zachętą i dłatego pewnie 
byłem, iak to powiedzieć, nv... za bardzo deli- 
katny. Żeby to w innym wypadku, inaczej bym 
się zachował, ba! Wtedy jednak z całem usza- 
nowaniom spęłniłem jej formalną prośbę į po- 
tem odprowadziłem do miasta. Przez drogę roz- 
mawialiśmy o dawnych czasach i o wojnie. Jak 
zaślepiony, śmiałem się wraz z nią z podejrzeń 
żydów i wspomniałem, ze właśnie aresztowano” 
jednego z nich, jak p;zekradał się rano do Mo- 
skali. Wiadomość ta nie zainteresowała jej wea- 
, le, zapytała tylka, czy ów podejrzany jest w 
żandarmeryi, poczem mówiliśmy o innych spra- 
wach.. Wróciłem: ło kwatery i byłem tak już 
ószołomiany, że nie wspomniałem nawet gzefo- 
wi o wyniku patrolowania. Ale bo też nąjlżej- 
sze podejrzenie nie mieściło się w mojej głowie, 

Jak prawie codzień, pełniliśmy co godzina na 
zmianę straż przy aresztowanych i stajni, Mo- 
ja kolej wypadała o dziesiątej w nocy. Ów are- 
sztowany żyd siedział osobno w okratowanej 
izbie, która była dawniej kuchnią służby puł- 
kownika. W izbie paliła się całą noc świeca, że- 
by w każdej chwili można było skonstatować 
obecność aresztowanego. Trochę słomy i koc, a 
« kącie nad kuchnią ogromny lejowaty komin 
stanowił „umeblowanie” tego prowizorycznego 
aresztu, znajdującego się prawie ną polu bi- 
twy, która wrzała całymi dniami. Ogromny 
wachmistrz Pluta, cddając mi służbę, ostrzegał 
po cichu: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wogóle władze niemieckie w tej okupacyi po 
okresie faworyzowania Litwinów — następnie 
nieufnie spoglądały na nich, poczytując, jakoby 
wśród ruchliwych żywiołów litewskich, zwłś- 
szcza miodzieży, miały w dalszym ciagu oparcie 
dążenia rewolucyjne z r. 1905. 

Obecnie ujawnia się ponownie kurs pierwotny. 

Nawiązując do pytania, jak nowy podział ad- 
ininistracyjny wpłynie na szkolnictwo polskie 
w Wiłleńskiem, zanotować trzeba już zaszłe u- 
bytki. W pow. koszedarskim np., w gminie 
4ośle z początkiem roku szkolnego uległy za- 
rknięciu szkółki wiejskie w Lelanach, Korsa- 
kach, 3ieńkunach i t. d. 

W miasteczku Zośle, gdzie ludność chrześci- 
jańska jest mieszaną (polsko-litewska) — z prze- 
wagą jednak ludności polskiej — istniała i szko- 
ja mieszana dwujęzyczna. Proboszcz - Litwin 
przekształcił ją na litewską, co wywołało bunt 
dzieci polskich, które gromadnie oświadczyły, 
że do takiej szkoły uczęszczać nie będą i po- 
carly elementarze litewskie. 

Rodzice skazani zostali na oplatę grzywien. 

W ostatnich czasach zakazy szkolne mnożą 
się i we względnie bliskich Wilnu okolicach 
pow. szyrwinckiego (pow. koszedars ki leży bli- 
żej Kowieńszczyzny). 


Syłuacya na frontach 
wojennych. 


Na froncie zachodnim, na przestrzeni od 
Arras do Aisny, gdzie dokonywa się odwrót nie- 
rniecki, trwają ciągle walki między zabezpie- | 
czającymi oddziałami niemieckimi a posuwają- 
cemi się wojskami angielsko-francuskiemi. Jak 
ze sprawozdań niemieckiego kierownictwa wy- 
nika, nowy front nie jest jeszcze zupełnie usta- 
tony: obecnie front angielski ciągnie się od Ar- 
tas przez Beaumetz i Roisel aż do Sommy, gdzie 
łączy się z lewem skrzydłem francuskiem. Fran- 
cuskie centrum tej grupy wojsk walczy w prze- 
gtrzeniach na zachód od La Fere i Laon a pra- 
we skrzydło sięga aż do północnego brzegu Ai- 
sny. Trudności, z jakiemi walczyć muszą przy 
posuwaniu się naprzód Fraucuzi i Anglicy, staje 


- Nieodebrane przesyłki. 


We wtorek, t. j. dnia 3 kwietnia b. r. o godz. 9 
przed południem odbędzie się w magazynach 
kolejowych tutejszego c. k. urzędu PUBLICZNA , 
LICYTACYA nieodebranych, a po ieyśli par. 81 
(4) regulaminu ruchu kol. do sprzedaży przezna- 
czonych przesyłek, i 

Spis tych przesyłek przejrzeć można w kan- 
celaryj naczelnika magazynów w godzinach u- 
rzędowych. 

| 


rererere rererere teretere 
Dwóch pomocników 


poszukuje 
Drukarnia Ludowa w Krakowie, | GERPE PF 
ul. Dunajewskiego 5. 
spłbżbdas ładna Btc tdE rotho hibedhtidi 


RODOOODOOOOOOOOOCCZDOGOAOC: 
a RZĄDOWO UPRAWNIONA. t 
a FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 
11 CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH! 


pod firmą 


K. Rzącai Chmurski 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


gd wyrabia pod kontrolą komisyi przemysiowej Towarz. 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY 
nd MINERALNE, edpowiadające składam chemicznym 
g Zaca Bilińskiej, Gieshüblorskiej, Selterskiej Vichy, 
sl Meryenbadzkiej, Homburg, Kiesingen, og ze 
cygiio lecznicze, jak: litową, brotmową, jodową, % - 
a lazista, kwzáną, ornz wody mineralme mormaige z prze- 
isu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
g ach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franku. 
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Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo. 


: Ignacy Daszyński, 
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Jii * dakier nadnowiecziałny: 


„Ń AP WZOD 


się z każdym dniem większe, odpowiednio do 


nich wielkie są też ponoszone straty: np. na polu 
bitwy, stoczonej 26 b. m. między Lagnicourt a 
Morchies, naliczono około tysiąc trupów angiel- 
skich. Jak wiadonio, opróżniony teren, który 
ma stanowić podstawę operacyjną armii koali- 
cyjnych. jest zupełnie zniszczony: niema wież 


l ani kominów iabrvcznych, z którychby można 


kierować ogniem, dróg ani kanałów, któreby 
ułatwiały komunikacyę z rezerwami, niema wzi, 
gdzieby kompanie wojsk obozować mogły. Pla- 
nowany odwrót niemiecki obmyślony został w 
najdrobniejszych szczegółach w ciągu zimy, a 
opróżnienie trójkąta Arras - Noyon - Soissons 
przeprowadzono systematycznie w marcu. 


ł 
1 
f 


Ważnym rezultatem przełożenia linii niemie- ` 


ckich, na który wskazują sprawozdawcy wojen- 


; ni, jest to, że wojska niemieckie zyskały swo- 
' bode ruchów, która wzmożc ich działalność, krę- 
, powaną dotychczas warunka 


nej. 

Na frencie rosyjskim czynność bojowa wzmo- 
gła się w ostatnich dniach. Wojska niemieckie 
osiągnęliy sukces nad Berezyną na wschód ed 
Lidy, wykonawszy atak na pozycye rosyjskie, 
który przyniósł zdobycz w jeńcach i materyale. 
Poszczególne wypady rosyjskich oddziałów na 
południowy wschód od Wilna, koło Baranowicz 
i nad Stochodem rostaiy skutecznie odparte. 
Trudności komunikacyjne za frontem rosyjskim 
nie są wcale usunięte, a ponieważ nowy rząd 
nie jest w stanie rozwiązać pomyślnie kwestyi 
aprowizacyjnej we wnętrzu kraju, armia w naj- 


bliższym czasie może być wystawiona na klęskę - 


głodu. 

Z frontu rumuńskiego, na którym wogóle nie 
przyszło do znamienniejszych starć, wymienić 
należy uwieńczony skutkiem atak wojsk sprzy- 
mierzonych na pozycye rosyjskie na grzebieniu 
granicznym między Solyomtar a doliną Czoba- 
nos, który rozszerzył sukces, osiągnięty 8 marca 
przez zdobycie Magyaros. 

Na froncie włoskim wdarły się 27 bm. wojska 
austryackie do pozycyi nieprzyjacielskich koło 
Biglii (Biglia leży 6 kkn. na południe od Gory- 
cyi) i utrzymały się wobec kilku kontrataków. 
SRROŻRO pe 500 ESA 


NOWOSCI LEGIONOWE! 
JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO 


s 
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MIEJA WIOSENNE WIATRY.. 


poezye wolnościowe i legionowe 
z przedmową Kazim. Tetmajera. 


KRAKOW. G. GEBETHNER I SPOŁKA. 


LAURY i CIERNIE 


KRAKOW. NAKŁADEM CENTR. BIURA 
WYDAWNICTW N. K. N. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Qdnawiajcie skórę 5% moją 


kuracyą łuskową 
przez dra Funkego za ideał wszelkich środków piękności 
znaną. Przez tę kuracyę łuskową usuwa się nieznacznie 

mniej więcej w dziesięciu dniach wierzchnią 

F: / skórę wraz z wszelkiemi znajdującemi się 

rp w niej i na niej skuzami cery, jak: plegi, trą- | 
dziki, pryszcze, żółte piamy, czerwoność nose, | 
wielkia pory w sxórze Í t. d., zwiędła, obwisła , 
skóre. Po ukończeniu kuracyi pojawa się | 
skóra olśniewającej 


piękności 
imłodociana i „czysta, jak skóra u dziecka. Wykonanie łatwe 
w domu i niezwracające uwagi otoczenia. Cena 14 Kor. 
Wysyłka dysżnoksa za zaliczką lub po przesłaniu należy- 
tości (także markumi). 
SAŁON J. OSWALD, 
Wiedeń, XIII., Penzingerstresse 50. Abtajj. 39. 


Wdowa po pisarzu z Brodów, która 
opuszczenia domu przez wojnę, 
czona, znajduje się w skrajnej nę dzy, będąc cho- ' 
rą, z 8-letniem dzieckiem, które z powodu cho- 
roby uiraciio nogę, prasi 9 peratowanie, ponie- | 
ponieważ została z mieszkania usunięta i bezi 
kawałka chleba. Zwraca się do łaskawych JW. ! 
Państwa o poratowanie, prosi o bieliznę, byciki | 
i ubranie, Marya Błazińska, Wiedeń, VIII, I'lo-' 
rianigasse it, drzwi nr 5. 


z powoda iu 


Maia: Porzyweki, 


mi wojny pozycyj- : 


Am 7 


Również na froncie macedońskim pomyślne 
walki ostą inich dni ubezpieczyły stanowiska 
sprzymierzonych koło Monastyru. Miasto to, za- 
jete przed kiiku miesiącami przez armię koali- 
cyjną, nie stało się dla koalicyi jak się spo- 
dziewała — bramą otwartą do Serbii. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 30 marca. 
Urzędowo dnia 29 marca donoszą: 


Zachodni teren wojny: 

Żywa walka działowa między Lens i Ar- 
ras, która także trwała w nocy. W walce roz- 
wijającej się wczoraj przed świtem koło Cro- 
silles i Kcoust St Mein (na północny 
wschód ed Bapaume) Anglicy oprócz licz- 
nych zabiiych, przez uderzenie naszych zabez- 
pieczeń uiraciii jako jeńców jednego oficera i 
54 żołnierzy. W Szampanii przy obfitych 
stratach nie powiodło się kilka w ciągu dnia 
wykonanych ataków Francuzów celem odzy- 
skania wydartych im rowów. Na lewym brzegu 
Mozy wczoraj nasz ogień obronny udaremni! 
francuskie uderzenia, przygotowujące się prze- 
ciw wzgórzu 304. Dziś rano atak, rozwijający 


, się na szerokim froncie, rozbii się w ogniu, a 


! PRACOWNIA SUKIEN i 


v jednem miejscu w konirałaku. Na wschód od 
Werdun nasi lotnicy zestrzelili dwa balony 


| na uwięzi. W walkach powietrznych i ogniem 


shronnym stracono przeciwnikom 14 aparatów. 
Wschodni teren wojny: 
Na ogół spokój. , 
Front macedoński: Położenie niezmienione. 


Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 
DE- RI EE E 


„ŽOFIA“ 
Wielopole 12!!! —- Wielopoie 12!!! 
i OKRYĆ DAMSKICH 


wykonuje wszelkie rodek) w zakres ten 
wchodzące, według najnowszych żurnaii, 
jak najstaranniej ipo przystępnych cenach, 


| Czeladnik_ 
| kuśnierski 


| potrzebny do wy Raw skór 

baranich. Adres: W, Sznajdro- 

wicz, skład iuter i serdaków, 
PRM Rynek L, 


Potrzebny zaraz 


fachowy tracznik 
do gatru. 


Płaca miesięczna 150 do 200 
koron, mieszkanie i opał, za- 


DARMO i OPŁATNIE 
otrzyma każdy na żąda- 
nie główny katałog, 
zawierający około 4000 od- 
bitex zzegarkami, złotem, 
srebrem, instrumentami 
muzycznymi i przyrządami 
do golenia. 


Skrzypce do nauki i kon- 
certowe K 12—, 14—, 


16—, 20—, 25-—, 50. ||leży od zdolności i umowy, 
i wyżej. Dobre harmonie || 19 fabryki budowlanej Anto- 
K8—, 10 = oe = niego Szpaka w Jaśle. 
18—, 233—, AB KĘ = SONET CJĘ 
50— i wyżej. Wymiana |. dowoiną stopę 


dozialoja lub zwrot pie- 
iędzy. Wysyłka za pobra- 
niem przez 
DOM WYSYŁKOWY 
JAN KONRAD 


c. i k. nadworny dostawcą 
Bruw Nr. 18590 = 


procentową można obliczyć 
| odsetki od każdego kapitalu 
li za każdy okres czasu w spo- 
sób prosty i łatwy za pomocy 
nowych tabel procentowych, 
które uiożył i wydał Ferdy- 
nand Dyrna, urzędnik Towarz 

oszczędności i zaliczek w Cie- 
| szynie. Książeczka zgrabnu, 
formatu kieszonkowego, opra- 


W Å okol |wna w płótno, cena 3 K. Za 
4 ' poprzedniem nadesłaniem na- 


w śródmieściu poszu- 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Stattera, Gołebia 2. 


Miio do prania 


zupełnie znisz- | poleca Sentrela kandiowa | 
'przy Bazarze polskim wi; 
Myślenicach w kawałkach | a 


(0-70 kg. Próbki 5 ka. ; | 


Brukatnia bedava, Kraków. Dunaniewskieso 5 jk woi 1310). 


` łeżytości wysyła pocztą opła- 
„|Korpulencyę, lencyę 
S 


luie wydawcą. 

otyłość aj 

usuwa „Dakodin“ odznaczony 
złotym medalem i dyplomem 
honorowym. Niema już zbyt 
wielkiej otyłości, otyłych bio- 
der, txiko elenancka smukła 
fignra. Nie jest to żaden środek 
ieczniczy, ani tajemny, jedynie 
tylko środek odtłuszczający dla 
| osób wprawdzie otytych, je- 
dnak zdrowzych. Nie stosuje 
się przytem dyety iub zmia» 
[nv lrybu życia. Znakomite 
działania. 1 pakit wysiar 
geaay na | miesiąc kor. 7 *30, 
3 pakiety kor. 14:— opłatnie 
przestanieru  należytości- 


z kuchnia 


z przynależnościanii 


kuje się. 


i przekazeju pocztowym luh za 
($ 0 
po t/s kg. po 9 K zal |pobranien. Vubryka: Hiva- 
I ky. w skrzynkach ryon & & Co. Nowy Jork. Wy- 


jezna wysyla Anton 8. Teed 
Budapest Y H4 aa. || 23.2. 


40 K za zaliczka. Kore spond. nev E ar, 


